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rzenja i nowych krzywd politycznych w opinii 
reszty cywilizowanrgo świata. Nie znajdą n> 
czp^o inDcgo, oo po nic mnogo ich tam nie 
wo>ają Moakale i polscy ugodowi politycy, —  
Młodzież dbała o naukową i polityczną opinii; 
swoich kierowników dnchowycL wy taż* też na­
dzieję, iż oni sami i opinia publiczna się na to 
nie zgodzą

Jaż niejednokrotnie wyraziliśmy jamo i do 
bitnie opinię, że raz na zawaze powinniśmy się 
nannąó od wszelkiego udziału w zjazduch, wy 
s.awach i t. p. rzekomo koitorsluych pracach, 
kt<W nrządzają się pod egidą naszych zdecy­
dowanych wrogów, za jakich, w równym zu­
pełnie stopnin, uznawać się musi Niemców i Bo 
jyan. 0  wyższości nanki i koltnry ponad prą 
dy polityczne nie mogą przecież mówić ani 
Niemcy, ani Moskale, gdy rząd jednych i arn 
gich wybija piętno na ich naukowości i kultu 
rzo, gdy ta nanka i kiiltnra w ich ręka sttje 
się inatramentem do wyzneim n&s z naszych 
praw narodowych i ogólno-lnazkicn.

Nam nie wolno oszukiwać aię nadal komu - 
nałetn, że wiedza, którą Niemcy i Risyanie 
sfałszowali dla celów wynarodowienia nas 
może pomimo to, , obecnych stosunkach, Dyc 
łącznikiem między nami a temi narodami. Na 
to potrzeba, aby zmienił się w tych paóstwach 
s y s t e m  p o l i t y c z n y ,  który, w zaatosows 
nin do nas, zdsprawował ich wiedzy, zasady 
ich wychowania i szkoły. Wtedy, a l e  d o ­
p i e r o  w t e d y  i a n i  o j e d n ę  d o l ę  wc ze  
ś n i  e j ,  zastanowimy się, czy bez nieoezpie 
eueństwa sprofanowania nanki, wiedzy i kul 
tury, jako t._kicb, —  czy wtedy, bez naraże­
nia na szwank naszych interesów narodowych, 
polscy uczeni mogą znaleść . ie przy wopól- 
nem biarku z aczonymi niemieckimi lab ro­
syjskimi.

finwiincn .W  8i W .
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wiblkopolikibgo).
Nowy, srogi zamach rząda pruskiego na ję- 

eyk Ko.aki i prawa polskiej Isauości, aa który 
ffNowa Reform J ja# przed dziesięcin daiami, 
oiei-ł>e?.A 7 całej prasy noiskiej, zwróciła »rra- 

iraszyi do głębi spcieczea o nastw. —  
■’ to zapełnia naturalna. Wykluczenie ję 

polskiego a obrad na publicznych zgro­
dniach grozi znpełnem zwichnięciem całłj 

-ej organizacyi społeczno-politycznej i u- 
dni nam ogromnie całą naszą akcyę odpor- 

‘ 'R, bmiało nawot powiedzieć można, że jest 
cies najcięższy ze wszystkich, jakie nam 

zdał rząd praski w ostatnich latach. To też, 
koro tylko d i wiedziano się, że nie jest to 
a# tylko „piom desiderium" hakaty, lecz ize 

czywiścio postanowionym jnż zamiarem rządu, 
odezwał »ię w prasie naszej jeden wieki i po 
tężny krzyk oburzenia. Ponieważ zaś jest to 
na razie tylko projekt ustawy, a nie już u 
chwalona ustawa, mogły pisma nasze śmiało 
pofolgować swoim uczuciom i napiętnować go 
w sposOb dosainy. Uczynił to w formie me 
zwykle ostrej nawet ugodowy „Dziennik Po- 
z o a hs k i k t ó r y  nadto wystąpił z wcale dobrą 
propozycyą, aby ludność polska w zaborze 
prasaim na puolicznych wiecach uroczyście 
przed całym światem zaprotestowała przeciwko 
now«uu temu ograniczenia praw swoich. Pro 
pozycja ta znalazła aznanie reszty nasze., 
p asy i natychmiastowy oddz i :ek w społeczeń 
stwie. Pierwszy taki wiec protestujący jaz sieL 
odbył w małem miasteczku Lwówku, a dalsze 
juz są sapoi ledzisno.

Uchwaleniu nowej ustawy ts protesty nasze 
wprawdaie nir przeszkodzą, ars zwrócą znów

uwagę Europy ns to nowe łajdactwo pruskie, 
przedsws rysikiem zaś poinformują lu d  n a s z
0 rozmiarach i znaczeniu nowej wyrządzonej 
ma krzywdy. Żyrzyć też wypada, ażeby prasa 
polaka zabort austryackiego i rosyjskiego tę 
naszą akcyę protesiając<t poparła energicznie 
swojemi grosami.

Niedy złowroga ta dla nas nowela do usta 
wy o zgro sadzeniach przyjdzie po* obrady 
Sejmu pruskiego i kiedy uzyska moc obowią­
zującą —  trudno ns razie przewiazieć. Prze 
puszczać wszakże można, te  zą^ pruski długo 
z tą sprawą zwlekać nie będzie. —  Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, mamy jeszcze 
co najmniej m i e s i ą c  c z a s u ,  w którym ją 

poLki swobodniej może rozbrzmiewać us 
publicznych zgromadzeniach. Należy tedy z 
czhsu tego 3korzystac juk najskwapliwiej, na­
leży. póki czas, przeprowadzić nową natzą or­
ganizację wyborczą, należy uzupełnić iune 
braki w naszej pracy orginiiacyjnej, aby po­
tem'; gay głucne milczenie zalegnie Lieazinę 
ruchu polityczuego, nasze władze narodowe i 
bez zebrah dziaiały prawidłowo. Słusznie też 
proponuje „Dziennik Berliński1*, aby ten ruch 
wecowy uięto w odpowiedn. program i aby 
w tym celu polski* Koło sejmows porozumiało 
się zawczasu z reduktoiami pum polskich i z 
komitetami wyborezrmi.

Z zadowoleń eji w każdym razie stwierdzić 
możemy, żo w tych giosach prasy naszej me 
ma ani jednego oddźwięku bezradności i roz­
paczy. Wszystkie niemal wskazują na to, że
1 bez zgromadzeń publicznych społeczeństwo 
nasze nis będzie jeszcze zdane na łaskę lub 
niełaskę rządu pruskiego i nakaty, lecz żo, 
jakkolwiek w J^ek i truaaiejszych warunkach 
dalej pomyślnie rozwijać się będzie.

Nie my pierwsi zresztą znajdziemy się w te­
kiem położeniu. Przed dwatziesta umiej wię­
cej laty bismsik osobną wyjątkową astaws 
oaohrał stronnictwa socjalno demokratycznemu 
wogóle prawo publicznych zgromadzeń. A ja­
kiż był skutek tsj ustawy? Dotknięci mą, roz­
winęli agitację o s o b i s t ą ,  z net do ust. Ja 
den pouczał drugiego o sprawach bieżących i 
na tej drodz# wydano przez przywódców hasło 
w ciągu tygodnia dotarło do wszystkich. Ru -k 
socjalistyczny nie tylko nie upadł, l*ez prze­
ciwnie, pod obuchem tej wyjątkowej ustawy, 
ogromnie się jeszcze rozszoizył. Tea sam ay- 
sręm zalecają teraz tss « i - j  5r« nasne 
di'enuikL

rrojekt rząujwy j.atitciioKCi} fówn>.e« yraw, 
stronn.ctwa centrum. I ona, a tarźe część pra­
sy wolnomyślnej, st^noirczo go potępia. Jeuen 
s organów centrowych, znana „Schles. Volks 
Ztg“ pisze „Czy autorowie tego projektu do- 
orze jozwazyli jego skutki? Czy rzeczywiście 
sądzą, że zaszkodzą uim ruchowi polskiemu ? 
Jeżeli tak sądzą, to bardzo się mylą. Tego ro­
dzaju zakaz może tylko bardziej jeszcze wzbu­
rzyć ludność polską, a nawet spokojną jej część 
popchnąć w objęcia radykałów i socjalistów. 
Gdy się uniemożliwi zebrania publiczna, zwró< i 
agitacya na tory t a j n y c h  porozumień, rot- 
szerzsuia pism ulotnych i agitacji ustnej. Każ­
dy taki zamach na mowę ojczystą luduości jest 
uietylko bezprawiom, lecz także g ł u p s t w o m  
politycznem*. Z głosow ty h wnosić możaa, że 
centrum stanowczo w Sejmie zwalczać będzie 
tę ustawę. Lecz i to nas przed nią nie schroni.

Nowy ten cios naDnnał także naszego wiel­
kopolskiego poetę J. K. do kilkn strof udatnycb, 
które ogłasza „Dziennik Poznański- . W  pierw­
szej skarży śię pueta:

„Wszysik# się rodst i w grók st-mi*
Głi>* właady mtjąc do ostatka,
N»m J>dnym tylko wri'g z brsnis 
T*k płakać, jak ptak.-/* matka.
Do dna nam geryćz pić z ki-licha 
W rok tysiąs dziewlęća*t czwarty;
Zwitrz k *,/ly wiaanym gloseai wsAycht. 
i. ntm ma ję*yk być wydany!*

Lec* jnż w ntstępnej strofie, będącej para­
frazą ostatniej strofy cuorałn, uderza w aiiny 
akord wiary:
„Patra , my w aicaaes^śńn i< wrn jednacy.
Praes C.ebie p> hnięol w odwieczny rucn ,
Nie język Cayal, żeśmy Polacy,
L e c i  p o l s a i e  s e r c e  i p o l s k i  dach.

Chti-iaś asm zamrze ns ustach skarga,
Choć oberj Bvwf ckati nae chrzest,
Dr h uass bez ełows więzy potarga 
Btsmowrle etwierdzi: Bóg był I jest*

Z # idi
(loresą. ,,N. Jłefonaj").
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Gonurał-guberauturem kijowski m, podoisum 

i wołyńskim, mianowany został w u isjsce Dra- 
gomirows, który podał się dc dymisji, generał 
lejtuant. Kleigels, dotychczasowy „gradonaczal- 
niku (policyjny nuczelmk missta) PotersDUrgu. 
Nowo mianowany gonerał-gubsruator, rfużbę 
wojskową porzucił w stopniu podpułkowuika, 
stopnia gtneiał-lejtnauta doczekał b>ę na śta 
newisku warszawskiego oberpolicmajLtra, a pó­
źniej petersbarskiego ,gradouaczalnihu,a. Ea- 
ryerę swoją początkową zawdzięczał jedynie 
wpływowi Rurki, który na ważnem staaow. 
sku ODerpolicmajstra miasta Warszawy chciał 
misć swojego człowieka, obdarzonegc eneig:ą 
i odpowiednicui zdolnościami. —  Z początku 
Kleigels, ze wzglądu na swą niską rangę, miar 
tytuł „ptłniącego obow.ązki policmajsira14. — 
Później słóżywszy dowody inicjatywy i zdol­
ności do samodzielnego spełnienia ważnych o- 
oowiązków, poszedł drogą, na której człowiek 
w Rosyi się odzaaeja i zdooywa nowe za­
szczyty.

Trzeba przyznać, że pewne zaprowadseuu 
przez niego reformy, zm.erzające do uperzad 
kowania BsnLu*rnych warunków Warszawy, by­
ły pożyteczne. Czystość nlic, domów i podwór­
ców stała cię widoczniejszą, policja funkcjo 
nowaik • wiele prawidłowiej, uil aawniej; ła­
pownictwo z początku stało się ostrożniejszem 
Tu wszystko jedoak pokrywa aię z nadwyżaą 
ofiarami, jakie miastu zmnszooe była ponieść. 
Wydatek na policje z 3u0 tysięcy rubli zo 
stał podniesiony do m-iions i wynosił czwartą 
~eś6 budżetu rozchodów miasta Warszaw”. , w
.. .̂T” '  mascicieii UoiumW uitizyuuy-

są ntgrodj piwniędne... % f u n d u s z ó w  m is j- 
s b i c h.

Dawne, stróż, zam. itłszy podwórze, mógł u- 
dać się dc pracy, lob gpelniić takie same czyn­
ności w innej kamieuicy. Od czasu K leigcsa 
Warbzawa, mająca 6000 domów, zmurzon; jest 
utrzymywać taką# ilość stróżów, & przyjąwszy
koszt utrzymania stróża na 15 rubli m.c*ię-

wanu w każdym domu „ r z ą d c y *  do prew^- 
dzenia ksiąg ludności i „ s t r ó ż a 1 do atrzy 
uiauis porządka. J

Rząaca i stróż, a zwłaszcza ostain1 z n.ch, 
uważam są za funkeyentryuszów policyjnych, 
optacanych przez prywatnych właścicieli do­
mów. Stróżom, dla łatwiejszego ich odróżnia­
nia, polecono nosić mtndur, składający lię 
z niebieskiej blnzy, białego fartucha i mosię­
żnej blachy z numerem na czapce. Stróże o- 
trzymują bezpotreanie rozkuty od dozorców 
policyjuycL i obowiązani ną pomegać poucyi 
w każdym wypadku, kiedy zajdzie tego potrze­
ba —  Prócz tego obowiązani są aiedzieć od 
zmroku aż do zamknięcia bramy, śledzić czyn­
ności mieszkańców, obce ozoby wchodzące do 
kamienic, zastępować na ulicy, chwilowo od 
dalającego sie policjanta i odbrwać w razie 
potrzeby stójki nocne (przsd 1 i 8 maja, —  
w razie rozruchów i t. d ), być do rozporzą 
dzema policji na każde uderzenie dzwonka 
rozlegającego się, w bramie i t. p Za niozpsł- 
nianie tych obowiązków podlegają «ttóza ka­
rom pieniężnym, aresztowi pulicyjnerae, łub są 
pozbawiam prawa piastowania spełnisnych c 
oow.ąz. ^w. —  Dla podniecenia zas goniwości 
w szpiegostwie, prawomyśluoici i oddania Się 
całkowitego policyi, urządzono odpowiedae go­
dziny pouczania stróżów o nowych obowiąz 
kach w „ccząstktcb* policyjnych i rozdawane

cznie, otrzymamy semę 90 000 rubli miesić; 
e.t-ie, czyn i  górą milion rubli rocznie. Licząc 
os'.rzędnie, można przyjąc, *e przeobrażenie 
stróżów w fnakeyonaryuszów policyjnycn ko­
sztuje Warszawę z g ó r ą  p ó ł  m i l i o n a  r u ­
bl i  r o c z n i e .  —  Od czasu Kleigelsa dozorca 
policyjny stał się wszechwładnym. R ądcu, 
stróż, a nawet właściciel kamienicy podlegają 
rozmaitym szykanom rozzuchwalonej policyi i 
zronszan’ są ao wykonywania najniedorzecz­
niejszych rozporządzeń pod grozą kar policyj­
nych.

W’ dalszei konbekwencyi wprowadzono sy­
stem opłacai1 ia się każdemu dozorcy policyj- 
n mn, co podnosi stały wydatek Wirtzawy 
z g ó r ą  o m i l i o n  r ub l i .  Tak więc reformy f 
Kleigelsa kosztują Warszawę z górą o uwf, * 
nciiiony rubli więcej, niż kosztowało utrzyma­
nie poiządków kamiebiczDych dawmej.

Właściwością rosyjskich urzędów jest z je ­
dnej strony formaILtjka, poócią ęajaca wszy­
stko pod jeden strych ulec, z drogiej zaś sa­
mu wola, rozzuchwalona brakiem odpowiedzial­
ności. bzczfegolniej daje się to odczuwać na 
kresach rosyjskiego państwa. Kleigels poa tym 
względem nie był lepszym od innych. Jedcegs 
dnia polecono zmiatać śniog na nhcy, drugiego 
kajano go rozrzucać. Raz polecono zabruko­
wać podwórza, Jest to higieniczne dl? ^ałego 
pt-dwórk” , ale policja zenszała ć “ wc- 
wyłania podwórzy wielaich. na .a-
ści^iełe utrzymywali trawniki.

Od cnasa KleigeDa datuje się okrzyk: „r*- 
ze.ść się", skierowywany do jednej osoby; za 
jego tsż ^panowania- Warszawa od powstania 
lbt>3 roku, słyszała i uczuła po raz pierwszy 
ni plecarh przechodniów kozackie porządki 
Klugels otoczył Warszawę szeroko rozciągniętą 
siecią szpiegostwa, które doprowadził do szezjta 
dotkon&łości.

Fo przeniesieniu do Peterghnrg? na stano- 
w sku ..gradnnacza.uika*, odznaczał się Klei- 
ge s temi tan en, i rzrmiotami, które zauważy­
liśmy z? czasów jego pobjtp w W&rscnwie*
W \oja,   — ' . v-
brrrslnośC'pfżj „poskramianiu* r 
cyjnego, docbodzącn do barbarzyństwa 
pominamy „poskiamiauie* studentów [i pabu- 
czności na Newskim Prospekcie i w pobliża 
kazańskiej katedry)- oto aziałalność w  prze- 
szłośc: rowego g«E.erał-gnberna.tora kijowskie­
go, podolskiego i wołyńskiego Jakim będzie 
na aow'tn staaowiskn, — czat pokaże. Si.

M i przy folró liltM .
W ostatnich dniach „Diło* wystąpiło pe 

trzykroć z mniej lab więcej pateiycznemi o- 
dezwami w sprawie obłożenia cgółn ruskiego 
podatkiem narodowym i tbierauiem składek 
jnż to na bndowę rnsko-narodowego teatru we 
Lw iwie, już to na dom atademick1 ts&że we 
Lwowie. A trzeba wiedzieć, że odezwy te ty­
czą się projektów nie dopiero poczętyeŁ, ale 
już przedyskutowanych wszechstronnie, a ee 
najważniejsza, na tak kontretnym materiale, 
jak stosunkowo spora gotówka, opartych.

Pod rutki teatr narodowy zakupiono jaż 
pi iny plac n zb 'ejn  ulic Kopernika i Leona 
Sapiehy, a nadto zebrano kilkadziesiąt tysięcy 
gotówki. Dr Knłsczkowtki, który w imieniu 
komitetn budowy zaapelował niedawno do pa- 
tryi tycznej ofiarności rodaków, oblicza, że na 
tę ostatnią przypadnie jakich 20G tysięcy ko-

n f t j e r .
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Nie miała aośó ciinej woli. aby wczas Odejść 
z tegu m ejsca, na atórem sypią się jej w o 
ety i serce niespodziewane prochy. Piękące 
prochy! Erna, pyłki, okrnchy, źdźbła, nic, zu­
pełnie nic namacalnego, ani widziainsgo. ani 
rzsczywistago i rozsądnego.,, a jednak pali to, 
bodzi...

Budzą się struny śpiąca i wystęoają z nich 
suy zapomaiaue, wzgardzone, akamisnowane 
śmiechtm ironicznym.

Noty 'runicznego śmiecho to kamienie, pod 
których uderzeniami sny serca umierają.

Gdybyś umierały’  Ale usypiaią tylko i cza­
sem. głosami nieba czy ziemi, lub nieba i zie- 
io obudzone, z powrotem wstępują do serca, 
które nawał irh fali okrywa rysami pęknić...

Trzeoa stąd iść. Trzeba t  tego zamraczajv 
cego się ogiodu wyjść na przestrzeń widną, 
pełną światła i ruch 1

Na ulicach miasta zapłonie wnet światło 
gazowe i elektryczne 

Magizyny, powozy, turkot, gwar W  świetle 
gazonem i eDktrycznsra. wśród turkotn i gwa­
ru, pójdzie, albo pojedzie do domu...

Do domn? Już uczyniwszy ruch do wstania, 
znieruchomiała znown. Przy wspomnieniu o 
duma, uczała ckliwość nudną ze źródłem nie- 
zrozum.słem. Było to tak, jakby odetchnęła 
chiiną i ch’odera mieszkań pnstych i nieopa- 
inych.

Dlaczego ze wspomnienia o mieszkaniu śli­
nom. peł -zoczy korztownych i rzadkich,
gardło ciekia nudna ckliwość, a na
ra ^ *" tchliną? Nie edpowie-

dnała sobie jł  to pytanie, bo zobaczyła «oś, 
co kibić jej wyprężyło zudziwieaiera rsłapii.- 
łem

Ze rzadko rosnącem. drzewumi, na degory- 
wająrem złocie zorzy, zarysowała się postać 
męska, wysmukła, zgrabua, z rrebsmi, które 
przypomniały jej lawny s-a^  zabity sen. Po­
chylona naprzód —  patrzaiu.

Czyżby Ale jego w tern oueście niema od 
dawnal Może ktoś podobny? Wprawdzie... je­
żdżą ladzie po kwiecie i odwiedzają miejsca 
dawno opmzczone. . .  Moź*ż to być, aby ta 
był...

Cóż w tem resztą bardzo dziwnego? Aie 
gdjby.„ Rysów człowieka, przechodzącego za 
rządkiem, drzewami, flostrzedz nie może, tylko 
ten cbód, te ruchy, to pocnylenit głowy...

Wtem... taki to on! Na tle blado-złotem, 
wypukłą rzeźbą powstał profil twarzy myślą­
cej, schylonej w zwluniie i — wyraźnie to 
spustrzega —  zunżonej, cierpiącej...

To on. to ten. o którym nieglyś przez długi 
szereg przawa'Czonych dni i nocy myślał*, 
którego w myślach i walkach po tysiąc razy 
od siebie odpychała i ku sobie przyciągała... 
którego czoło przykuwało do siebie jej oczrs 
jak karta książki przeciekowej, który miał 
dla mej takie miękkie, dobre, ach, dobre sło 
we. ktoiego włosy miały takie c smoe połysk', 
a oczy takie spojrzenia przejasne...

To oni Widzi wyraźnie profil jegc znużony 
i cierpiący.

Nie miał ruać sweiege aureju siły. Nie eis-

■HHPP!

kło bk uiege zdrowie ze zzet^ieia. tak, jtk  
Światło ciecze n? kwiaty ze słońcu Zwiądł. 
O, sen jaj! Zabity son! Drogii

Przechodzień zniknął w oddaleaaj g«stwi>ie 
ogrodu —  a oil z osłnpieniem spytała s.sbiw: 
czy poaobna? Czy podobna, aby szedł tak bJS 
sko niej, przeszedł — i zniknął? Czy podobna, 
aby dwoje ludzi, których tak merno związy­
wały niegdyś promienie oczu, uśmiechy ust, 
uderzenia serc, godzin} rezinów, stało aię dla 
siebie tak daler.ę obcymi, że jedao przechodzi 
obok drugiego nie wiedząc, n.e myśiąe, nie 
pragnąc... Przechodzi, mija, znika...

Przechodzień zeikuął, natomisst, ze ziotsj 
zorzy wystąpP smutek i na skrzydłach z czar­
nej kreny. pizeDłynawszy ogrodowe zmroki, 
obok niej sianął. Na głowie twej uczuła od 
dech bladego demuna. Oddychał on zmienno­
ścią i przemijalnoicią rzeczy wsicikich, a kto 
wie, czy to wiaśoie tchniemc nie jest na<wię- 
eej ciężkiem z» wszystkich, które wzdymają 
bezdenne łono smntkn? —  Pod ciężarem tego 
tchnienia nisko ebyliła głowę, nstrojoaą we 
włosy ttk trwale czarne, i wbijała w ziemię 
wzrok, tak śmiało patrzący w srogie oczy 
życia,

Ne chłodne, zawsze, a t«raz płonącej dioni 
wsparta czoło tak długu gładkie, a teraz sfai- 
dowane przez te uczucia i myśli, które na 
czołach ryją zmarszczki Blady demon stał 
wciąż przy niej i choć usiłowała go odpychać, 
ogsrni*/ ją skrzydłami z czarnej krepy. Z od­
dechu jego sypały się p>okace prochy rzeczy, 
które skruszyło srogie życie, lab które on*

r A

stms. z rozsąaaym namysłem skruszyła w sil­
nej dionu..

lc ic ie  na d.-zewacii szemrzą soraz głębiej, 
zmrok coraz gęstszy wieje chłodem Trzeba .ść. 
Mj śląc. że trzeba iść, nic wstaie przecież i nie 
od' rodzi

('dy powstanie i odejdzie aleją tą naprzód, 
zw Brzehu psłną, a potem ulicami pełoomi świa­
tła i gwaru, iść bęazie zupełnie tak simo, jak 
owa kobieta w czarne., sukni, na którą dziś 
paciała  długo Iść będzie powoli, powoli, tak 
jak zazwyczaj chodzą ci, którzy do niczego i 
de nikogo me spieszą ostu jej zskreśią limą 
wąirą. szyja wyciągnie się oapizód i prztz 
rnch ten lckkiera zga-bieniem zepsuje kształ­
tną kib ć, —  oczy, te piękne oczy, patrzeć 
będą przed sisbie sztywnie, błęduia wiedząc, 
żs ani ta, aui tam, *ni daleko, am blisko, nie 
u juą nic miłego, nic kochanego,—  n*c swf go. 
Tok iść bęazie, gdy z tej ogrodowej ławki po- 
ws^wszy, odejdzie.

jL'9 teraz me odchoaz' jeszcze i smutea 
WC FŻ prz; niej stoi. Plecy jej przygarbi-ją 
eię w objęciu skrzydeł jego z czarnej krepy, 
głowa cbyli się t-orcz niżej pod ciężarem jego 
oddechu, w piersi czerwona kiopia wzdyma 
się drży, a po twarzy spływają sznury gorą­
cych pereł

Płacze... *. ."LłLOrrr'*
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on, podczas % ij resztą pokryje zapewne 3ejm 
w pewnej cz-M ’i nj.*3r.o,
Drug.m na poły juz tikże nrzeczywistn-.o- 

4- ajm prujetterr. jest fu low a ruskiego Pirsu a- 
■ta^eBicłdago v e  Lwowie. Przed kilka daiaai 

g^Z4jn ,n ;ąvj się t-ą sprawy prof. Hrastewskij o-
gło ił w łe  pod dom ten zakap.ono
już truże piat oćmiosetsążmowy przy ul. Sa- 
pilskiego i ze sama budowa będzie już do r. 
190c' gotowa (iłównym of arodawt^ na ten 
cel o jł  aie aki p. Czykałeńko z Ukrainy, któ­
ry nam jeden dal 15 tysięcy rubli. Zawiązek 
funduszu stanowiły 18 tysięty kor., pozosta­
łych ze 8iiładki, zebranej na rzecz ubogich
studentów, którzy przed dwoma laty urządzili 
secesyę z  lwowskiego uniwersytetu. —  Należy 
przyznać., źe o ile ogromna część zebranej
wówczas sumy (przeszło 100 tysięcy koron) 
była z jakąś wprost niepoczytalną lekkomy­
ślnością. wyrzucona na podtrzymanie jałowej 
demonsiracyi, o tyle reszta znalazła pizecież 
rozsąuae i pożyteczne zastosowanie.

Tak więc tegoroczne Boże Narodzenie za­
znaczało się u Rusinów pewnym zwrotem ku 
rca; joj spokojnej pracy. —  Rusini przez trzy 
lata pozostawiali grunt ten odiogiera, poświę- 
kiwszy wszystkie swe siły na urządzanie se- 
cesyj unwersytecKich i sejmowych, na ngita- 
iye  strc kowc, hałasy i krzysi,—  słowem, na 
kop»nie przepaści między nami a sobą. dlacego

m.

tylko, żeśmy sobie uświadomili potrzebę obi-i- 
ny naszych własnych, dobrycn praw na gali­
cyjskim wschodzie. Jeieii zaś teraz w społe­
czeństw'® rnskiem budzi się reakeya, jeżeli 
wytworzona w zaostrzonym sporne en erg a 
s i'ka dla siebie ujścia w dążeniach m itu «!- 
nych, to zwrot to na wszelki sposob dla Ru­
sinów korzystny. O. O.

j_ is c . z  E  e r  l i n a ,

V«rystaw* lalek, 
tętniczo*. -

Berlin w *tjt*oio.
-  R eform y w  estra ch . —  N aw csci 
K o o t t i t  p o h k l J o l. W erilieim a.i

W  (kresie przed- 1 pośwlątecznym aktoalnnśclą 
BerMca są wsielakiego rodiaju wybtawy Jedną 
■ najbardziej reklamowanych jest w obecnej chwili 
wystawa lalek w „Opern Teater*. Zachęcony arty 
kołami 1 jaskra1, cci afiszami poszedłem tam, a co 
ujrzałem, przeniosło mnie istotnie na chwilę w »»- 
caarowany świat pcezyi 1 mar*(ń. Totaj takie wy­
stawy naprawdę nrz,dzać umieją.

V\ jednym kąciku hisiorya o Kopciuszku. I  ałe 
siostry i rycerze i królewicz —  wszyscy tu aą. Tu 
snown *-% o t a l i o ]  a złotą ryfrką królewnie. 
Br' cena: jakaś h*s5-.'aiika uroczystość Po
drog.ej strun ea.onj: kanały, gondole, gondolierzy 
Na marmurowy stopniu n stoi piękna paui. Opo 
dal weeele rosyjakle. W drogim talonie świat realny 
Paule w długich sukaia b, jedwabnych dessous, d^o 
glch kapeluaaach, panowie w modnych cylindrach 
i lakierkach. Kwitnie flirt salonowy, piją czekoladę, 
Jedzą ludy, ale wszędzie są zarazem stare mamcie 
i ciocie, które straegą awyth córecaek praed ele- 
gamkiemi adenitm.). Piae Isu n irntlsowy panie i 
panowie w odpowiednich atrcjach. Dalej balet, lekcy* 
tanców, krokiet, kąpiel .aeerna Itd itd. Publikę 
bawi to wszystko, tsiówno jak te mzieńttwa które 
nie nsnezrły aię jesacae hamować swej radości i 
•o krek w.vkray3*av.J.* bŁ;-i*-.--.,<jn tyieją ii* na 

i proszą 1 pii o> F'’*'»ąnr*ą* 
łjwiąeej Hę podoba sztoła. Tablica, 

., katedra, nauczyciel loai aocbrauy a kraciastą 
cboziką 1 brojący uczniowie. Zupełnie, jak na o 
brazkach z „F-itgende Blsetter*. I!e to ba „gwiazd 
kę“ mnaiato być radości i uciechy w tym maln- 
tk m świecie.

Jako pi darek gwiazdkowy poniekąd można uwa­
żać mhwiły teai ramegc zjaanu na którym przy­
szło do porozumienia między zwain.oDemt stowarzy­
szeniami: „Dentscbe BubneDgetiozcdschaft* 1 „Den- 
tmrber Labne!jverein“ . O bw ały tego zjaidn ma ą 
nieijlko znaczenie dla scen niemieckich. Obrady 
nad kasami enierytaloeml i sądami roajnaiczeml, nie 
przyniosły nic ciekawego. Natomiast różne są o- 
chwały, powzięte co do stroju artystek. Ws* Ule 
kostjumy damskie m»Ją od r. 1908 sprawiać dy­
rektorowie teatrów. Na puxór wydać aię to może 
drobdostką, a w gruncie rzeczy jest to kwertya 
doniotłego znaczenia dla aktorek. Najiepsrym tego 
dowodem rozliczne listy artystek, zamieszczane po 
pismach riein'eckich. Jedna ze śpiewaczek opery 
berlińskiej pisze „Pamiętajcie, t w teatrze „ą ] 
takie- kobiety, które nie piją azampana przy kola 
eyl, ■ po przedstawienia, nzęsłokroś bardzo Dużą 
cem, nie jadą uorożią do domu*. Jakiś auubim wy 
iuaje: „Ujadłam — ale temu nie Jestem winna
Kochałam sztukę i żyć traeba było, a wyście żą 
aali corsa nowych strojów, coraz bogatszych 1 py- 
sznlejssycb... Na to nie m 11 m, ale za to byłam 
uł.rtą, ładną. kc< Lałam życie.. Nie j»m tema win­
na*. Ta bolesna skarga jest największą pochwalą 
dia bumamtarnej nchwały.

Teatru przyniosły num w przedświątecsnyeh 
dolach dwie "owości, które cieszą *ię znacznem po 
wodz niea, miaoowii-te komedya Babra: „Der K-d- 
ster-  i dramat Ralhego: .D er StromJ. Od autora 
„J óa tln y “ me wymagano olgdy raecay cadawy- 
caajnycu I to jego szczęście.

Starał * , on w „Meis^rze*— jak sam npbwiada — 
stwor#yć nadzwyitzają postać, coś w rodzaju Haupt 
maonowłklego „Cr«mptooa“ . Cajua Dubr, lekarz, 
ożeniony z piękną Amerykanką, posteć, która 'ula­
ła być caems w rodzaju CramDtcna, podobną ju t
raczej do Hjaltnara Ekdula i  „Dzikiej kaczki“ . __
( ajus Dobr j<it mistrzem długo .zapoznawanym. 
G'ty w końca poznano się na nim, obdarzono go 
tytnłaml i honorami On przyjmuje je a po. zadem 
swej wyższości. Cbce wególe stanąć ponad życiem, 
ponad codzienneśdą, ponad Szablonem. Ale życie
pokaaaio ma, że jest od niego silnlejssem. Mistrso 
wi nie wystarcza miłość rodalnna. S io ła  miłostek
niedozwolonych w myśl „zasady“ swej, żr w mał­
żeństwie powinna istnieć w o i d o ś ć , a harmonii ży­
ciowej nie powinny burzyć ani zsidrość, ant zmy­
słowe p, żądania Jak długo m i s t r z  nę bawił — 
zassaa była Bilną , życiową, ale gdy 1 ż o n a  eko 
ravgtała a tego i nie jak mąż. po miłosrki, ale po 
mił ść prawd*,*ą zięgnęła, mistrzowi zrobiło się
nieprzyjemnie. Aie wnet opanował uniesienie — ko 
m tdjznd nieebętuie wypadają ze swej roli —  i stał 
się wyrozumiałym Generacya st trsra potępia go, 
młoJaza n.ttomiasi w oacbie anarchistycznego reda­
ktora zachwyca ię jego postępowaniem, robi go

wie bohaterem A 'e i ona nio uzozje tych za-
ł>"* nod tedntm dacneir mieszkać z oszu- 

”  ce iść w świat
'“t”  traci ril-

wy dogmat 1 rozpocznie órug! akt komedyl życia. 
Dramat Halbejo „Der Strnm“ anamlonnje 'pogłę­
bienie myśli u autora „Młodości*. Piotr D.iorn sfsł 
szował tostamset o jca , na aikod^ braci, by tylko 
cały majątek w rękach awyeb skupić Gdy go do­
tknęła ręka losu, gdy mu utonęły dzieci, u wała to 
aa karę Bożą i ałamnny, agnębiony, wyanaje winę 
swoją przed żoną Od tej chwili zaczyna go Rena­
ta nienawldzieć, osuwa zię od niego, nie chce mu 
być więcej żoną, kocha natomiast brata męża, Hen 
r y c a , który po długiej nibbytności w rócił c obczy 
zny, jako Inżynier Ale jest jesacae biat trzeci —  
Jakób —  postać w dramacie nujoryginalniejsia 
Chłopiec to dzik i, nienkrsesany, okrutny, którego 
fałszerstwo brata doprowadziło do upadku. I on 
koeba Ren ttę , aoeba do Jzalenstwa, a ona ma dla 
niego ucaucie matki i aiostry Piotr to wszystko 
widzi, wśclbkłość w nim wzrasta. Gdy wriszcle 
chce siłą 1 prajmocą odzyskać swe prawa rnężow- 
akle, Renata wydaje jego abrodnię. A wtem wznosi 
się ze wszystkich atrou straszay krzyk: „Lód rn 
sza!“ Osolica eałs w niebezpieczeństwie, tto żyw. 
biegnie na ratnnek, biją w dawony . dL i hael. 
Dramat rodzinny gaśnie na chwilę, ale tylko na 
chwilę. Jzkób, poznawszy krzywdę , którą mn brat 
wyrządził, z drugiej strony nie mogąc prsebaesyć 
Renecie, blegale nad rzekę 1 na pół szalony prze­
bija tamę. Piotr biednie ar, nim, dupędza go i tu, 
na waie, rozgrywa s'ę walka na śmierć 1 życie! 
Don Msnnei i Don Caesar giną —  rzek* niesie 
dwa tropy

Dramat Halbego wystawił „Nenez Tlieater* 
a Agnea Sormą w roli Renaty.

Rzndkiego saszesyto dostąpił te znany warszaw­
ski muzyk, miody kompozytor Juliana Wertbeim, 
któremu powiodło aię nrządz Ć w tutejszej Filhar­
monii w dniu 3 b. m koncert kom pozy torsitl z n- 
działem orkiestry Filharmonii i znanej śpiawacaz) 
Nikiass Kempner.

Wbrew priewldowanlom i pomimo znanej oboję­
tności tutejszych kół wpływowych, kompozytor pol­
aki zdobył wyjątkowy sukces Program składał się 
z czterech utworów. R utpoetęłs go „ nrdytaeya
symfiimczna* p. t. „Per aspera*, Pieśni i Fanta-
zya Ai der na fortepian, odegrana przes samego 
kompozttora priy akompanlarnencle orkiestry F.l- 
narnr-ooil pod batatą p MurienLagoU*.

P. Werthelm jest Istotnie pśęanie zapowiadają 
cym «ię talentem , ale swój koncert w Filharmonii 
zawdzięcza w niemałej części wyrobionym etosnn- 
kom rodzinnym w Berlinie. Utwory jego mają wiele 
piętna obcej myśli 1 może dlatego łatwiej prscmó 
wił do pabliczDości berlińskiej.

W  każdym razie ankces niezwykły Wertheima 
jeat rzadkim w naucej kronicn artyatyesnej 1 go 
dnym asinaczenia faktem. A . S.

\w r o k u  2 0 0 4 .
O b r a z e k  p r . t y s  z ł o ś c i .

(Z  n ieu ia ck ieg o ).
Zacięta walka polltyciiia za-triał. , S .nacb 

Zjedno^aonych Enrnpy i A m ery k i* . Było I", w ro­
ku 2004 Dawne stronnictwa sostaly pogrzebane 
rasem a parowem! musy nami i telegrafami o dro- 
tacb. Sprawy aorya ne zostały praw ie ar pełnie aa 
łarwdone w owym czasie, gdy mąkę, mleko i ua- 
► ło zaczęto wyrabiać bemiczoie, a na olbrzymich 
przestrzeniach afrykańskijb i a .y a ty ck ich  kolunij 
nodowauo niepricliczc.ne sti-a. byała rzeznege.

y t .k  b - -  --1 -v in iio ie , że w szelkie pra.i •* -i— .

nspowietrznych pojazdów nie dochodził do potnie 
Nzkinfr wyuulałcy. Niezmącona cisza panowała tam 
nawet wtedy, gdy na jarterte pałacu makrafooo 
graf oddawał wybuch dynamito, a na drugiem plę 
t 'ze  orkieztryon wygrywał tLtrst W egnera, znale- 
■Uoy uiedawno w archiwum pracz pewnego biztc- 
/y k a  EOuiyki

Sensacyz była, jak wapemniellśmy, niesłychani 
W  pałacu wynsiasków powleczone owym płynem 
wszystkie ściany wewnątrs 1 sewnąi,rs. J iseni. któ 
ray tam odbywali swoje posiodseoia, mogli joż 
w supeinym spokoju ooradować nad kwestyaml d l  u 

koweml. Na mocy plebiscytu wynaiasca otrzymał 
tytuł honorowego chemika, willę w Fontainebleau, 
on  d.Ib ocionych, i wyższą pojadę w nrsędzle wy 
oal&aków. Wszyscy powiecali umownym płynem 
ściany ewyeb domów Na wat wagony kolei elektry- 
csnej i aatomobile powlecsono nim.

Obudiił mnie piekielny halar Hak tramwaju i 
fiok.ów, ckrsykl rWżwszi.-Iell węgla, głaabe odgłnsy 
gwarn ulicsnego, wszystko to wpadtło do mego po­
koju pomimo zamkniętych okien. Sen esy jawa? 
Tylko sen. Żyjemy niestety w r. 19u4. Pomieszkać 
od gwaru liniowanych nk  posiadamy jassese. W cio- 
raj wiociorem tyie rosmawlałcm o bał.sach wiel­
komiejskich, że pciądany seu o b d a r z y ł  mnie i lodi 
kotć nieocenionym, sle ote istoiejąc.ym wynalaakioo.. 
Csy zen o f  siścl się kiedykolwiek ?

K r a k ó r ,  8 stycznia.

dobry kwestyonaryosz mi być rozesłany do lekaTzy 
pilskich w snborzs roayj Jm 1 pr^skltr.

WyDÓr dyrektora-refb i anta Towarzystwa wsa 
jemnyeh ubeapieczsń w B rakowle, w miejsce ś- p. 
Gnatawa Romert odbędzie się dnia 20 bm. na spe 
cyalnie na ten cel zwołanem posladzeniu Rady nad- 
zoreuej Towarsystwa. W  zolach jblIżor_ch do tej 
iostytocyi utrzvmujs się ti7ierd*"nle, że wybór pa 
dnie na dra Franciszka P a s z k o w s k i e g o ,  mar- 
sibłka Rady powiatowej krakowskiej, ktOry już da 
w dej priez jakiś czas pbłalł obowiązki sasiępcy 
dyrektora „Fioryanki* i ■ sprawami tej lnstytncyi 
jest (ibsnajoiiony

Z tia tiU  m iejskiego llssą aam: D ;ś odbyły 
się dwie próby z jutrzejszej p eu .ery A dolfa  Neo-
wartb-Nov aczyńskiego p. t. „Swiatło-cienie*. Jest
to ryki dramaty-mny nieswykle oryginalny, słożony 
* trzech jeduoaktowych otworów o tytnłacb „So 
bowtdr", „Prawo Niemlery* I „Hamlet i Doo Jonan“ . 
W  wykonania bierse udział prawie cały personel 
nassej • eny.

.V nledziilę wiccLorem ukaże się po r n  14 
„Kopeiussek*, który następnie ns pewien ccas zej­
dzie t  rej >e toaru. Pc połodnio w niedzielę o ł <gra

różna nlesataęścJa. Celem aapo 
^  i - iu m , odo!ó.ł .i, grajowy awia 

aży '.ożzrnyeb do R idy ssko 
* dzenfe, .b y  n  „kołach  ..rzr' 

aaoo my. ipowodowaae dzwonki? 
sz o. |o takiego fałszywego alarm 
prayjwjrzeotraazy , f ,  DJr d i nawc 

** r" nli oezpłoczaństwa, sądzą 
że t la „w a U {sfcywy jpokojnle j_ 

o * u> r.* o nl» bezplec-eństwl
wlalk? 1 ‘*kłsdn- t0 J«szcze tei
wlelk pedagogiczny ee', aby dziec

alarmem 1 nai lcz jły  poważni 
opusu v , tc dzież, ał i f  nzuczywzz-, 
się tei howsłj na cab , życie póf aiej 
s ic w yf wyczerppję Co opracowany 
f ^ '  1 R »d.le „ k l l n s j  krajowej, 
prze' ikżo zachowa ala się groos 
n « »  J  ztwy szkolnej poderas pra- 

(ywistego nfeb espisesedstwa 
f i>ty w Chlea re »or»wa ta

ne będą, jak w latach ubiegłych, „Ja„ałka“ , wy­

wie relormy stały się abytecanrmi. pie-
Jedwle szczyt dobrobytu 1 sprawiedliwości. Miuio to 
pewne sprawy kolt ary, pewue reformy i nowe wv 
mlaski ijawiały się od cs.an do czasu i sapeiaiy 
masy. Sotyalne warstwy dawnych wieków zgluęty. 
Dtmaly tylko duebowb różnice pomiędzy indżcl. 
Dla obojga płci wjsystkle zakłady naukowe były 
równe Oczywiście wszystkie różnice pomiędzy ludź­
mi nie mogły zniknąć. Obdarzone wlększemi zdol 
nośclami jedoostci, które, w najwyższych takładarh 
naukowych zdobyły sobie nadjwyesajną wieizę, 
tworzjrły jedyoą srystukracyę po stuknięciu arysto 
kracyl rodowej I ptotokracyi.

Otóż ra .iwad drsuia mniej więcej lat przed ro- 
k:em 2004 ztanęła na porządku dziennym sp.awa 
uszów, to jost hałasu. Ho’ pocsęła się walka lodzi 
o oaoły h nerwach a *o 'tmi na bałvs nlecsnłymi. 
Arystokrscya ducha stanęła ntpr ;eciwko masom lo- 
dności. Rówcocześuib z ogromoyoi rozwojem techni- 
czrym wzrastał niestety i hałas po wielkich awła 
szcza miastach -Stok i pisk, dzwonienie 1 gwizos- 
nie, torkot kół 1 tgrzyianle hamulców mięszały s ę 
a głoaaml lodzkleml, tworiąc piekieloą symfonię. 
Nawet a powletraa dolatywał esom skrzydeł lata­
jących pojazdów- Statkiem tego olbrzymiego htłasa 
przytępiał rleco słoch ladzkl i wszyscy pranie roz­
mawiali podolsalonym głosem, zwiękassjyj jeszcze 
gwar ollczny.

W  dodatko powstały nowe przyrządy aknnycine, 
którym Jot X IX  siuleile dało początek. Ogromne 
mskrofonogrzfy, ortiestryony 1 fonografy znajdowa­
ły się w każdym prswle dom o. Makrofonogrsfy w 
oatoralnej sile oddawały obrsdy publicznych zgro­
madzeń burso, katastrofy, koncerty I roroisite przed­
stawienia pnbliczne Ds.rentkl dawały' prenamera- 
tnrum odpowiednie wah-e a kolorowemi „filmami*, 
ta pomocą których można było wszystkie zdarzenia 
reprodukować sobie w pomieszkaniu w obrazach i 
tonach Z tych wszystkich przyrządów płynęły ty - 
sią zoe dźwięki i, mięszsjąc się s przeraźliwym 
gwarem ulicznym, wprost nlemożebuą często czyni­
ły wszelką pracę umyzlową.

I stąd pcwacała waika. LoJnosć Stanów Zjedno 
czonych podzieliła t |  m  dw« obozy. Pracownicy 
docha żądali zniesienia ma-krtfonografów i tym ]>o- 
dobnycb priyną  lów, mssa lodooścl soraec^lał* rię 
teiuo Kilka razy plebiscyty rozstrzygały tę sprawę 
sie oświsd-sały aię zawsze za makrofunografsml. 
Tylko w miejsc* wosclacb kąpielowych 1 leczniczych 
megły zarządy anoeić wszelkie prsyrządy poaobne, 
a nawet i n.oijkę. Agitacja przeciwko makrofoco- 
grafom nie nstt-wała jednakże. Dzienniki, wycho­
dzące na waicacb fonograficznych co dwie goós ny,
stały po stroaie „loda*; dsieaniki, drokowane jak

1

dawDiej, oświadczyły aię za „zryatokracyą*, t. j 
praeciwko priynądom sknatycznym.

Nagle na kilka dni przed plebiscytem, który od 
bywał się co 6 ła t, lotP«j błytkawii-y przeleclita 
po siemi wiadomość, która wywołała olbrzymią zen- 
sacyę. Pewleu młody orzęduik zgłosił się da cen- 
trzloego urtędn wynalazków w Paryża z wynalaz 
kiem wielkiej doniosłości, i położył koniec walce o 
maarofonografy. W  Paryżo atraymał wynalazca do 
rozportądienia w dwODaztop-ątrowym pałacu Jla 
wynslazków przy nlicy Riwoli kuka pokojów Ścia 
ny tych pokojów pociągnął płynem bezbarwnym, 
którego ssład (bemitany ntrrymał w tajemnicy. 
I  uto nsgla do tych pokojów ae świata aojwoętreoe- 

' J- Aa bt.diió wsińlble odgłosv Ani huk

Dodatek pGwiasnlowy Do dwlsibjsse60 numeru 
dołąi-zsmy erkosz 9 dooatku powieściowego pod tyt 

Bezimienna* Boleełswity 
k o izn ica  styczniow a. W  niedzielę, 24 bm. od 

będzie się etamn.em komlsyl obchodowej krakow­
skiego „Sokoła*, w jego sali, oroczyaty obchód ka 
oczcsetiln t l  rocznicy bohalertkiej walki a L8C3/4 
ro**o o nlepożbslośc Polski 1 oswobodzenie lodo 
rolnego od paósiozysny. Bliżsso szczegóły nroesy- 
stos- i orłoszoc- będą niebawem.

Muzyka kościelna. W  niedzielę 10 bm. w ko­
ściele św. Aony o gods. 11 podetar samy wykona 
cbór amatorski akademików 1 uczniów gimnazjal­
nych pod kierownictwem p. Walewskiego szereg 
kolend. Na organa h wykona również p. Niepielski 
kiiga nowych tu to r 1 tek. Dla miłośników śpiewa 
knścieloego będzie to rsadka opesobojść oałysseola 
kolend nowej harmonizacy! i artystycaoei gry or 
ga owej.

4 Dr KŁrol 3en0ni, tmer. d/rektor gimnssyum 
taruowakiogo, umsrł 6 b. m. w Krakowie w 62 ro­
ku lyc.is.

Zmarły pedageg, anany a wychowawczej 1 litera­
ckiej pracy w aierszych sferach naszego kraju, po 
łożył niewątpliwe na polo szkolnictwa naczego za 
słogf. On to wraz a ś. p. Zygmontem Sawczyńsklm 
nalf żał dc założyciel' I organizatorów Towarzystwa 
pedagogicznego, an wraz a Tatomirem wydawał pod- 
ręcsnik do nauki geografii, aby sastąpić niemieckie 
książki szkoloe, on wreszcie, dzięki nieocenionym 
zw-im erzymiotom tcwarzysklm, umiał wlać dacha 
i wprowadzu! pewien pogodny ton we wszystkie 
Instytucjo 1 stowarzyszenia, w których brał udaiał. 
Do pracy r'*teinle pojętej chętny, człowiek o szer­
szym na kwe v  "*koły i wyebowaola narodowego 
poglądaie, b ;j wprost nieocCiIotryUL dia #iltoljietva 

nabyiklem w chwili objęcia rządów prie* 
krajową Radę szkolną, gdy G alicy, pozby.ała się 
niemie.-kicb pedigogow 1 niemieckich podręczników 
sszołnycb. Oo nmiał wtedy podnieść aanfanie na 
uczycleli i uczniów do polskiej nauki, on hzcbęcal 
dc pracy i wytrwałości. Lubiany przez uczniów i 
zawodowych kolegów, nsanął cię wcznsalej, niżby 
wiek jego wymagał, a prasdy dyrektora glmnazyal 
nego w Tarnowie, miał bowiem aamiar, korzysta- 
ląc i  dośwlad-zeoia swego pt dagogicanego i wy 
ksatałcenia. przyzłażyć się pracami poważnemi w 
zakresie literackim, do których ja t poczynił przy­
gotowania.

Jego śmierć jeat więc bs'dso przy trą nlespo 
dzlanką dla wszystkich, co znali gc bliżej. Czer 
•twy 1 zdrowy, zawase pełen dobrego homara 1 to­
warzyski, zdawał » ' j ś. p. Karol Benooi rokować 
dtogie jeszcze i pożytecioe dla ogóin życie. Nagły 
zgon jego wywoła niewątpliwie w całym brajo, 
gdzie snają go i mile wspominają całe pokolenia 
jego nczu.ow i kolegów, żal szczery i niekłamany.

Koło ariystycino-literackle, którego zmarły był 
członkiem, wywlojiło chorągiew źalubną i złożyło 
piękny wieniec n jego trumny.

P .grzeb ś. p. Karola Beooniego odbył się dzisiaj 
o godi. 3 po pełndnio s mieszkania zmarłego pray 
alicy Karmelickiej wprost na cmentarz.

W  emntoym akcie oddania zmarłemu ostatniej 
przysługi wzięło ooział liczne prsedsts wicelstwo 
gron Dan<-»yci»laltieh wraz i repre«ema:yą gimna- 
zyom tarnowskiego a dyrektorem Zawilińskim, prof. 
Mbrtos^ewiczem i w. i. na czele. Pochód pogrzeco- 
w-y rozpoczęła liczna depota -ya stodentów gimna 
zyom taroowrki--go z pięknym wieńcem, msjącym 
oa ciarnych szaif-ich wypiraną dedykację. Za mml 
postępowały oddziały stodentów kraaowrkich.

KODsne priea członków stew. „Praca-1.
Odczyty naprawdę potrzebne. Staraniem aa- 

rządo iniejk. Kasy dia chorych w Krakowie odbę­
dzie tlę szereg wykładów i  dziedziny bygleny spo­
łecznej n» temat „Wulka o adrowie*. W e v.torek 
12 bm o gcdsiole 6 wiscaór sdbędtle się w aali 
Rady miejskiej zgromadzenie ludowe dla członków 
Kasy, na którem plerwrzy wykład p. t. ,,Co to 
jest choroos 1 skąd jlę bięrjo?* wygłosi dr Józef 
Różecki, nacseluy lekarz miejskiej. Kasy dla cho­
rych. Zarząd Ka„y uprasza wasystklch robotników 
i robotnice o jak najliczniejszy ndtłał w tem zgro­
madzenie. Dalszy wykład „O za-jobieganin chorob
wygłosi dr J. Weinsoerg, następny „O lecsenJn
chorób* dr 11. Ksprllner. Bliżaae sacaegóiy douiosą 
af sze.

Kunkure na nowy ratuaz w  Krakow ie. Z ssese-
rem nsnaniem dla poiskieb architektów prsyuosicuy 
w'elce pociess^jącą wiadomość, że na konkurs, roi 
pisiD y tylko praes polskich erchiuktów słożoDO 
w prezydynm maglstrato w przepisłDyin terminie 
24 projektów. Wymown/ to dewó-i, jak bardzo 
Krazów pociąga  polskich architektów do wdzię 
csnej pracy, która im sasaesyt przynosi. Bo kiedy 
się rsważy, że a pemręflsy 24 stających do tego 
konfcorsu architektów, w myśl warunków kootrakto 
tylko trzech otriyma na; 'ooę, to przyanać musimy. 
żo ta ssiacoetoa emoiacja talentów jest zarazem 
wielką ofiarnością talentu i pracy dit siarsgo na 
szegc giodo.

W  mięatynarodowyot kookoraie na teatr we 
Lwowie nadeszły, jak wiadomo, tylko dwa proje­
kty, a w międzynarodowym również konknrzie oa 
teatr krukowaki znacznie mniejsza licaba jak na 
oatatoi rataztowjr.

Zisnaczyć pray tej sposobności wypada, że w 
myśl nchwały kom<syl iu w sitjc jjoe j ułożył p. Jan 
Za wiejski, architekt miejski, w tym samym termi­
nie i w tych sa-nych waronkich konkoranwycb 
swój projekt n* ratoss „bers cou-murs*.

w  spraw 'a  bezplecze. stw n ogniowego pod­
czas w idow isk publicznych Jesacae w r. 1 9 0 1
wydał kr jo w y  Zr Iąiefe o c h o m ica y c h  s tra ż y  p oża r  
n y ch  b ro sz u r ę  p. t. „1  g o t u r ia  p oża rn e  p od cza s  
p o b iic s n y c h  w la o w is * .  B ro tia ^  ta  rozd a n ą  z o ita ta  
w sz y stk im  w  k r a in  g m in om  w ięk szy m , R o a p rew a  
n k r -ś ia  sp osób  c a o w a o A  id b e z o le cz e ń s i.w e m  osób  
jo d i  z a i  p ob ili ^ ch  v. d ow isk , nraąaaa-iy  .0 

k a lo o ś c ia c h  s ta le  lo b  p r o w iz o r y c z n i?  r a  te 
z b o d o w a o y c h  lu b  n s ję t y c ł  O b e cn ie  o d n ió s ł s ię  Z 
z e k  s tra ża ck i d o  W y d s la łu  k r a jr w e g c  s p r o il  
p ic y p o m z ie n ie  g m ^ c m  (p r ó c z  L w o w e  1 K r a z o  
i D or ią : ko c z o w a n ia  nad D ezpiecaeń stw om  o sób  p< 
ćza s  p o b iic s n y c h  w io o w la t  i o  ścisłą r e w iz j ę  (p r  
u d z ia le  s tra ż y  p o ż a r n e j)  wasyat.kłch ty ch  iokaln oti. 
w  k tó ry ch  aię ja k ie k o lw ie k  p ra ed a ta w ien la  odby  
w a ją ,

Ż yw a UZOpka, eiessąsa się licaną frekweucyąn 
poblicsaości, odegraną będzie w naszym „Sokole* 
w ni. dzielę dnia 10 b. m. o godz. 5 po południa. 
Po 2 letniej przerwie przedstHWiuuą będzie tym 
razem czarownica a dyr.błem Podnosimy to ae 
względu na naszą dziatwę która była niepocieszo­
ną z powodu osunięci* tego obrazu

Bilety do nabycia w baodlo p. RuduicMego.
„ ja s e łk a *. Stov arzyszonie młodzieży rękodziel­

niczej „Praca* nrtądaa w niedzielę 10 bm w tea­
trze miejskim o godz. 2'*,'* po połclaio prz«d»tł- 
wle.nie „Jasełek* układa ks. Ł ibaja, z muzyką ks. 
kan. Tonatza Bukowskie o. „Jasełka*, urządzane 
prtsi atow „Praca*, cieszyły się w latach ubie­
głych w lelkiem pnwodannh-m. Drogie, a «v  uaecc 
ostatnie przedstawienie „Jasełek*, odbędzie aię w 
niedzielę 17 bm.

Dw a pożary. Wczors Ziej nocy 2 razy czynną 
była krakowska straż pożarne G godzinie 11  nad 
miastem od strony Parka krakowskiego lajaćoiała 
oibrsymia ło n a , widomy Loak, i s gdzieś grożcy 
żywioł ogula rozpoczął swe panowaoh. Wnet na 
sygnał, dany z wieży 14>ryackiej, pospieszył jeden 
pluton straży, a za Dim drogi I trzeci pod kernen- 
dą naczelnika p. N” wotuago we wskazanym kie­
runku. Pużar wybtichf w szkole kadeckfej w Łq
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R ned domem żałoby przemówił imieniem Rady . baowie, w dawnvm pałacu króla Kaslmlersa Wlel
Bakolorj krajowej radca dr Lodumir G e r m a n ,  
podnosząc w puknycb i podniosłych słowach gor­
liwą pracę zmarłego podagogi dla debrs ssaoły i 
kraju.

Nabożeństwo żałobne zapowiedziano na jntro 9 
b. m. o 9 rano w koś.-ieie Karmelitów na Piasru.

Zatwierdzenie dOCentLry Z Wiedois telefonn 
ją  nam Minister oświaty zatwierdził c hwałę gro­
na profesorów wydalało teologicznego w uniwersy­
tecie Jagiellońskim, poruesają ą ks. drowi Karolowi 
K a c z m a r c z y k u w i  wykłady intrudakcyi do stu- 
d/om biblijnego Nowego tesfamentu.

Z k ia k  Kota T o w arzys tw a  nauczycieli szkół 
wyższych Pedczaa ostHimej seayi sejmowej pora 
ssano w komisji szkolnej sprawę utrakwumn w 
oaszycb szkołach średni- b. a więc nauczania pe­
wnej li.;ihy prz*dmioiów w drogim języku krajo­
wym Sprswą, tą dla naszego społeczeństwa tak 
wt tną zajmie się Koto na posiedzenia w sobotę 9 
b. m o gods. 6 wieczorem w guaeou Cuiieg.om 
Dorom. Na posiedzenie jest dla gości wstęp wolny, 
wydiiał Koła snodziewa big aatem, że szersze sfe­
ry nnszego miaata zainteresoją się tą sprawą i we­
zmą udaiał w nb'nda"h

Ankieta w  spraw ie  położenia fRateryalnego
lekarzy Komitet org«nizacyjoy dia sekcyi apułe 
ez , zawód w ij na zjaździe leharar i przyrodników 
polskich loaeałtit do wt-zystkl. h lezarzy w Galicyi 
kwestyooaryusi w sprrwle ich raateryaluegc poło­
żenia. Odpowiedzi przesłane będą głównemu refu- 
m itowi, prof. Jordanowi, który ma na zjeżlzle g 
mówić materysln# położenie i im W  
'akarz'' — i1 " — '

kiego, a palił się na boynku tym dacn , tak samo, 
jak prs«d plęcu iaiy, ztedy to na gmachn tym 
spłouął dach prawie d.is^czętole.

Wczorajssy ogień pow stał podobno od Iskry 
s komina, która zapaliła trociny, zabeapieczające 
woaę w rezerwoarze od zamarznięcia, a ogień roz­
szerzał się tak szybko, że gdy straż pTzj’była, środ­
kowa część olbrzymiego Ja hu łtała joż  w jasnych 
płomieniach. Krakowsza straż rozpoczęła energl 
czną aksyę rato ku w* t a l ,  że ogień w ciągu nie­
spełna godziny był zlokiliiowany i ODauowaoy — 
8p*lił się jedynie dach środkowej części gmachu 
os prsestrseni około 20 m etrów  długości, a 40 m 
w głąb bodynku. —  Zagrożone były nadto pobo­
czne magazyny z nmpdnirmł, które jednuk ocalały.

Przy pozarse czyjne były takie straże ochotni­
cze z Krowodrzy I Czarnej W si, któr# pracowały 
pod komendą p. Nowotnego.

Na miejsce pożaru przybył także komsndant ko r* 
pusn generał Hurzetsky i komendant twierdzy ge­
nerał Desowics.

Zaledwo po Dożarze w Łobzowie straż poisrócfła 
do koBrar o godzinie 5 srana, już wyruszyć mu­
siała natychmiast ua plac Groble, g lzie aa dachu 
jednej z kamienic, mieszczącej pr»lo'ę narową, pło 
Dął kawałek dauhn. Ogień wnet ngasiODO, poctei 
strat powróciła do koszar na wyperzynek po ti 
pracowicie przeD^dłOuej nocy
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na Gdmalowajnre postaci 
jinjja Bkrawsiycfe, aby tem 
(ad.
■tycinago wątku, a jakiego 

bardzo azc erym poetą 
posobność urnie wyzyskać, 

ustawić oryginalnie, owiać 
ewszYStkieiu, podłożyć pod 

ednl nastrój, tło malarsk:e. 
iłieje w sercach ludzi, daje 
yrody. I tak, gdy chłopa rca 

„Lodzi rówoloz jesień, „w U- 
[ciarne kruki pokrywają poia4.
ile Stef myk a — taks „biała

fłwarte okna wali się do iziy, 
Diary“ . W  głową się człi^le 

zg mu łaskoce, w każdy staw 
wyściela, wreszcie mu gardło 

i i i e j ,  corai mocniej. „Jak łla tr  
rija, owija, owija4... Za starau

ano „Klonowe liście4, należy alę
Polskiej —  tłómaczowi »/.* po 

^dobrych cuęci ' możliwą w&rność
J Pu>trz*cki.v>tr? k*.
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sskiego, dra Stani- 
icnega na posiedze- 

Ita, komisya powilbła
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w d a l s z y m

jio inspektora 
magistratu dra 
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Po dłuższej 
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1 majstrów i 
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Iscyonta jest

wyjeżdża ju- 
esego w przy 
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jarzy stwa, p. 
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nieszczaństwa 
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szydent Mała-
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Po sumie 
ks. Teodoro 
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tej sprawie

wicy na bydło w Krakowie
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z wy howanaów z kłsdn.

Epilop lw ow skiej „Unio cathollca". Trybunał
kusacyjuj odrzucił zażalenia niewaiajści byłego go 
neralaego reprezentanta filii Tow. asekuracyjnego 
„Unio catholica“ we Lwowie, Feliksa Thamena, 
Który w drugiej instancyl został skazany na 5 mie­
sięcy ciężkiego więzienia.

2ydow scy pomocnicy handlowi w liczbie prze 
szło 600 odbyli wczoraj w sali „Jad Hcrusim* 
zgromadzenie w sprawie zamykania sklepów o g 
9 tej wieczorem. Żg omadzen e uchwaliło publ ezue 
piętnowanie tyih kupców, którzy zrywają ugodę i 
zamj bają sklepy o g  10 whczorem aby ich przez 
te zmusić dc zunyk-nia sk'epów o g. 9.

W Zimnej Wodzie pod Lwowem Utworzono t&atr 
włościański, który zainlcyował i z nlestrndzoaą wy 
trwałością prowadzi kierownik miejscowej sikoły 
Bronlsraw Ihjer. Przygotował on repertoar, który 
obejmuje anaoe sztoki indowe „L >baowianie4. „W er­
bel domowy4, „Chłopi arystokraci11, .Karczma 
w lesie4 f własne utwory „Birtek Tołatajko" i 
„ I ‘.pk spflnik44. W  przedaUwienln biorą o.’,sial 
wj lą znl* miejscowi włościanie i włiś ianki W No 

S. jbyjryliśtię/ na jwareistaWicalc.' „"Uarapów ary­
stokratów4, których odegrali z przejęciem się wio 
sfcowl aS torowie i aktorki, doskoaate wyuczywszy 
się swoich ról. Nieomal cała wioska a ka. probo 
szczem na czele wyruszyła na to przedstawienie 
z niekłamaną uciechą wyrażała swoje zadowolenie 
Nieniakło także i innych widzów, którzy zaproszeni 
przybyli ze Lwowa.

Repertoar T a a tru  .wowak.ego
W sobotę; „Interes interesem4, komedya Oktawlnsz i 

Mirlieio
W niedzielę po południu: „Skanieo4 Mo.lere i „Jck 

Iś c ie  z drzew stra n u c1 Lady; wieczór: „M gle wiosen 
d c “  Strauss.-

W poniedziałek, „interes interesem'1 ifirbean.

fsMoiifipe l tslejralfcnt
wiadomości „N. Reformy11

z dnia 8  stycznia.
Budapeszt. Sejm w dalszym csągu prowadzi 

obrady szczegółowe nad poboren rekruta. — 
Przemawiają głównie posłow:e z lartyi Bzader- 
kenyego

Z delegacyt.
W iedeń. Snbkomitet komisji bidżetowej de 

legacyi austrj ackiej obradował d iś w dalszym 
ciągu nad budżetem administrac i wojskowej. 
Reprezentant ministerstwa w./jny generał Rd 
ckenzann. zaznaczył, że rząd prz' rozdzielaniu 
dostaw dla armii uwzględnia nótylko wielki 
przemysł, ale także rękodzicluikdy, i tak zwy­
kle rozpisuje dostawy, aDy rękózielnicy bez 
trudności podejmować sie. ich rogli. Z łona 
komisyi wyrażono życzenia, ażab; dostawy dla 
armii rozdawano stosownie do wy okości k w o ­
ty . jairą sażda z dwóch ozęśc oonarcoh na 
wspólne cele opłacać musi, Geisrał Róckeu 
zaun oświadczył, że iego rodzaji podział jest 
w praktyce memożl wy Rząd Iczyć się bo­
wiem musi z dyslokacyą armii i z cenami 
konknrencyjnemi. Na dalsze żtdania, ażeby 
przynajmuiej w wyższym stopna uwzględniani) 
anstryacką część monarchii przy dostawach, 
reprezentant rządu odpowiedzai, ze to już się 
dzieje w należytej mierze, o ile na to pozwa­
lają inne okoliczności

gubernatora Finlandyi nakazuje, aby Finktnd- 
ozycy, zostający w służbie państwowej albo 
miejskiej, którzy w r. 1903 me stawili się do 
wojska, n ie  o t r z y m y w a l i  p r z e z  6 l a t  

' p a s z p o r t ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  oraz aby 
orośby gmin o uwolnienie od grzywien alno o 
mżyczki z fandnszów państwowych i takie 
same prośby osób prywatnych, nie były n- 
względmane, jeżeli dotyczą osób lub gmin, 
które brały ndział w opozycyi przeciw pobo­
rowi wojskowemi 

Wychuwańcy wyższych zakładów naukowych, 
którzy bez poważnej przyczyny nie stawili się 
do wojska, mają być w y d a l e n i  z z a k ł a ­
d ó w  na czas najwyżej jednego roku. — Re­
skrypt poleca dalej generaluemn gubernatoro­
wi, aby zawiadomił ludność, że Pinlandozycy, 
którzy w roku 1904 nie stawią się do woj­
ska, będą powołani do oddziałów wojskowych, 
znajdujących się poza Finlandyg.

Dymisya serbsklegc ministra, wojny.
Be grad Walki stronnicze w Serbii nie u- 

steły nawet podczas świąt Bożego Narodzeni!.. 
Między nowo mianowanymi adjntantami króle 
znajdował się także kapitan Petrowicz, syn 
mieszkającego w Wiedniu byłego ministra serb­
skiego. Minister wojny odmówił zatwierdzania 
tej nominacyi, a gdy któ! cofnąć jei me chciał, 
podał się do dymmy..

Eetormy w Waoeaoml.
Konstantynopol Ambasador anstro-węgiersri 

Caliica przedstawił w. wezyrowi cywimego a- 
genta radcę dwora Mueilera.

Przeciwko Wilhelmowi Q.
Berlin . Cesarz Wilhelm zapowiedział pod­

czas świąt nowe zmiany w  umundurowaniu 
oficerów niemieckich, które nie^ylko w kołach 
ofmerskich. lecz także w całej opmii pnnli- 
cznej wywołały stanowczą opozycyę. Teraz 
donoszą gazety konserwatywne, że cesarz żąda 
także zmiany Ciemno-granatowych mundurów 
całej piechoty niemieckiej na szaro-zieloae. —  
Przeciwko tej zmianie protestuje obecnie cała 
prasa niemiecka i żąda, ażeby parlament od­
mówił funduszów na ter cel. Niektóre dzień 
niki okliczają, że byłaby to 38 zmiana w u- 
mandurowaniu armii, zarządzona przez cesarza 
Wilhelma II i że tylko te zmiany w munda- 
rach oficerskich, które krótko potem znowu 
z««tąpiono innerai, narażały oficerów praskich 
na niepotrzebne wydatki w łącznej kwocie 15 
do 20 mhionow marek.

Traktat a^^sKO-francnskl.
Paryż Londyński kOi-<.8pondent „Echo de 

Paris4 donosi, że rząd f r a n r  u s k i  i a n g i e l ­
s k i  mają zamiar zawrzeć celem zała­
twienia wszystkich spornycn^ sW wtóaiolonial 
nych. Rząd angielski ma przyzna, rządowi 
francuskiemu przewagę w Marokko, podczas 
gdy Francya ma uznać stan rzeczy w Egipcie. 
Anglia ma dalej zostawić Francuzom w Siamie 
wolną rękę, za co Francya poczyni Anglii ko.
cesye w  Nowej Fo.niaŁlyi. Traktat m &^ b 
wkrótce ftfc.-ęszony,

Pokój, czy wojna?
(Teiegramy „N. Reformy11 z 8 stycznia).

Ministerstwo kolon) w Rusyl.
Petersburg. W wyższych kołach rządwwych 

powstał projekt utworzenia nowego minister­
stwa kolomj, pod którego zaządem znajdować

a  t a r c g f f s Ł .

się będzie Syberya, posiatbści w Azyi środ­
kowej i daleki wschód.

Nominacye blsknpón katolickich 
w Rosyk

Petersburg Na zasadzie mrezumienia mię­
dzy rządem rosyjskim a ftolicą apostolską 
mianowani zostają na waktące katedry bi- 
iknpie: do Sejn ks. kanon. Propalanis, se- 
Krełarz arcybiskupa w Pceiburgu,, do Sara-j 

praiii*- Erdmau, doPłocka ks. kano-i 
sommarjfCisr w  SanaonnoreJ1*'

Wiedeń W tutejszych kułacb wojskowych 
zapewniają, że zatarg rosyjsko-japoński jest 
dla Austro-Węgier zupełnie obojętny. Monar­
chia aostro-węgierska nie ma we wschodniej 
A>yi ani politycznych, ani wojskowych intere­
sów. dla zabezpieczenia jej interesów handlo­
wych wystarcza zaś wystanie tam kilka okrę­
tów wojennych. Rząd austro-węgierski może 
więc w tym zatargn zachować znpełną nen 
tralność. Najlepszym też wyrazem tej neutral­
ności jest zamiar wysłania oficerów austrya- 
ekich w razie wojny dla stndów do głównych 
kwater obu stron walczących.

Odpowiedz Rosyl.
Londyn. Z Tokio donoszą, że odpowiedź Ro­

sy  na ostatni* notę jaDonską nie zad uwolniła 
rządu japońskiego. Rzekome ustępstwa, jakie 
Rosya proponuje w tej nocie, nie prz*dsta 
wiają żadnej korzyści dla Japonii, & zatem też 
nie mt ją dla niej najmniejszego znaczenia.

Londyn. „Standard^ donosi z T o k i o: W ko­
łach urzędowych zachowują stanowisko w y ­
c z e k u j ą c e  w sprawie odpowiedzi Rosyi 
na notę japońsaą. Sądzą, że koncesye Rosyr 
są znpełnie i l u z o r y c z n e  i że Rosya dąży 
tylko do zyskanie czasu. Opinia w Japonii 
sprzeciwia się dalszej zwłoce, twierdząc, że 
kraj już dosyć długo czekał i domaga się od 
rządu, aby obstawał przy swoich żądania m 
które stanowią minimum tego, co się Japonii 
należy. Gdyby Rosya odmówiła, sama sobie 
przypisze winę dalszych następstw.

Tokio  (Doniesienie Biura Reutera). W gma 
chn rosyjskiego poselstwa odbyli konferencyę: 
japoński minister spraw zagranicznych Ko­
mara i poseł rosyjski bar Rosen. Konferencya 
odbyła się w gmachu rosyjskiego poselstwa ze 
względu na to iż ber. Rosen ciągle jeszcze 
jest niezdrów Odpowiedź rosyjska na notę ja ­
pońską t r z y m a n a  j e s t  w t a j e m n i c y

Japoński prezydent ministrów oraz mini­
strowie spraw zagranicznych, wojny i mary­
narki, odbyli dzisiaj konferencyę. która jn fo  
prawdopodobnie będzie dalej prowadzoną, — 
W Hnferencyi tej wzięło udział także kilka 
wybitnych osobistości. W  koiach dobrze mfoi- 
mowanych utrzymuje się wrażenie, że odpo­
wiedź Rosyi n ie  j e 81 z a d o w a l u i a j ą c ą .  
Wśród ludności panuje zaniepokojenie

łnją zapobiedz wojnie rosyjsko-japońsll 
kłonić obie strony do pokojowego zała 
sprawy. Z innej strony uonoszą. ze Kosj 
k n p i ł a  j n ż  n e u t r a l n o ś ć  N i e m i e c '  
w y p a d e k  w o j n y  z e z w o l e n i o m  n a o i  
p a c y ę  p r o w i n c y i  c h i ń s k i e j  Sz an5  
t ung .

Pod osłoną floty angielskiej.
Genua. Dwa krążowniki, nabyte przez rząd 

japoński od repuDliki a r g e n t y ń s k i e j ,  od­
płynęły dziś z portu tutejszego do Japonii. Ich 
załogi składają się tylko z drobnej częś i z Ja­
pończyków. przeważnie zaś z marynarzy an­
gielskich i włoskich; dowódcami są oficerowie 
a n g i e l s c y .  Jak słychać, krążowniki te spo­
tkają się na morzu śródziemnem z płynącą do 
Azyi wschodniej e s k a d r ą a n g i e i s k ą  i 
p o d  j e j  o s ł o n ą  d a l s z ą  p o d r ó ż  o d b y ­
w a ć  będą.

Stany Zjednoczone wobec wojny,
Waszyngton. Departament państwowy oświad 

cza, że amerykańskie interesa na Korei są 
może o wiele z n a c z n i e j s z e ,  niż jakiegokol­
wiek innego mocarstwa. Postanowienie szyb 
kiego wysiania żołnierzy marynarki du stolicy 
Japonii było wskazanem ze wzgiędu na po­
trzebę ochrony kolei elektrycznej (!) i zakła­
dów elektrycznych w Czemulpo, w których są 
Amerykanie zaangażowani

Odpow.edziamy reuaktor i wydawca: 
Michał Konopiński

N A D E S Ł A N E
(Artykuły w tym dziale nie pocnodzą od 

Redtckcyi).

od 60 ot i »  metr, ostatniaJedwab bal. nowości. Przesyłko d o  domu
opłacona i j i ż  oclona 

Obfity wybór próbek natychmiast. 274 1 4
Fabrykant jedw abiu Henneberg, Zurych.

N ierrcw nane co do bogactwa doborowej 
treśc i I m nóstwa ilustracy j (w  stosunku do ni­
skiej c«ny)

IMim i. WOJNARA i  r. 1904:
„P o iak” po 4G c t ;  „Polski K alendarz M aryań- 

ski“ p o  3 0  i  4 0  ct.; „Gospodarz11 po 3 0  i  4 0
c t ,  i obejmojący treść i wszystkie ilustracje trzech 
poprzednich, „W ielki llustr. K alendarz powsze­
chny (  w sztywnej oprawie 8 0  Ct., w opia wie płó­
ciennej ze zł cn ym  tytułem 1 z łr

Do kalendarzy droższych należą rad io : ka­
lendarzyk Ścienny, po k iU a  obrazów na lepszy.n 
papierze I dziełko w a -to sc i 10 ct.

Każdy kslendari obejmuje najmniej 12 t»rhuszy 
drnbu cennej treści (pró.-z ogłoszeń), 12 portreiów 

‘ łów polskich, portret Pmsa X . i po kilkadzie- 
ktlnnyih iic tra iy j, zaś „Kalendarz powsze- 

nwp- legi właściwie wspaniałą Ksiąitą o bi sko 
400 stronu’ h tekstu i prreuzło 100 ilmtra<‘ya' h.

Dc uabycfa W ja d z ie  Skład główny w  Księ- 
aarn ł ludowej W ojnara w  K rakow ie (oz wska 
nr. 13). (333 1-5)

zimowa stacya klimatycJ^ | Jla 
rekonwalescentów- inałokrwisty'’ . 
i nerwowych, dla cierpiących na 
reumatyzmy, choroby serca i ne- 
-ek. jakoteż na katary błon ślu­

zowych. Dla piersiowo-cno-ych pobyt nieodpo­
wiedni Pierwsze i jedyne sanatoryum  polskie, 
wspaniale położone i znakomicie urządzone Drc 
Binuera w willi „Stulania". Ceny umiarkowane. 
Z sakładu kąpielowego wilii korzystać mogą 
także przygodn1 pacyenci. 196 6 0

la

id 1
a-

szcawa a!ka..czna

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 8 B ty c z n ia .  Zamknięcie giełdy o g. 3 u .
Akcye ansiryackiego Zakładu kredytowego Ś73 50. 

Akcye węgiersaiego Żaki ad □ kredytowego 75! —. Akcye 
Auglobauku 278-50. Ascye rjnionlanku 534 — . t cye 
Liiuderbai ;u 4al ’— . Akcye Bankvereinu 508-50. Attye 
Bodem-.redit 938 '— . Akcye galicyjskiego Banku hipate 
cinego — •— Akcye kolei państwowych 671-— . Aaiye 
kolei połaiu iow ej 84 —. Akcye N. Tramwaye lit. a  

-ikeye N. Tramway< lit. B. — A^cye ko'c . 
Sloethnl 418 —. Akcye kolei Północnej 5450- Akne 
kolei OzeriPiwieckie., 577 — . Akcye Aipiny 421-50. Ak 
cye Riu u Mn rany i 4 8 C — . Akcye Praskiego Towarzy 
Stwa żelaznego 1893 ak cye  faoryk. broni 443 — . 
Akcye tureckie tytoniowe 33b 75 Galie karpackie ak­
cyjne Towarzystwo naftowe 1200— . Obligacye węgier­
skie indemnizacyjne 9810. P.enta majów a 1'00 45. Au- 
sfryacka renta koronowe 100'50, Węgiei-ska renta ko­
rono wr 9f'80 . 56 1. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 9980 4°/„ Listy Banku Krajowego 99u0
4 ‘ /f %  I isty Banku Krajowego 102 45. 4 '/s bank kia 
iowy 103- - .  4 0/o i^isty Banku hipotecznego 99 45. 
4 '/ ,%  Listy Banku Hipotecznego 1019 ). 5°/0 Listy Ban 
ku hipotecznego 112 — . 4J/0 Galicyjskie obligacye pio- 
pinacjjne 100 50. 4 %  Galicyjska pożyczka krajowa z r 
189* 99 8f 4°/0 Pożyczka m. Lwowa 97 55. Losy tnre 
ckił 129 75 Marki l i 7 -25 Rabie 25250.

Usposobienie: Po ostiej reakcyi zamknięcie wrme 
c  ione na Berlin i Londyn.

Cukier 19 35 spokojny. SDirytus 43'60 ustalony. Apa­
tia niezmieniona

Ą  A - . ' .

K ro k i wojenne iaoonll.
Londvn. „Daily Telegraph" donosi z Wa­

szyngtonu: Do aepartamentu wojskowego na­
deszły wiadomości, potwierdzające, że JaDonia 
zajęta jest obecnie wysadzeniem 35.000 żoł­
nierzy na ląd Korei. Sądzą, że ao 24 godzin 
nastąpi m o b i l i z a c j a  tych wojsk. W ko­
łach rządowych sądzą, że bezpośrednio potem 
nastąpi wybuch wojny.

Tokio. Książę Kani, prezydent japońskiego 
stowarzyszenia czerwonego krzyża, wydał jnż 
rozporządzenia dotyczące działalności tego eto 
warzyszema na wypadek wojny.

Cennik Iz.by handlowej i przem ysłowej 
w  K /akow ie

s £ styczniu (godz 1 w południe;.
I. Waluty. płaci, żp

Kuble papierowe . . . . .  252 50
Narki niemieckie l i s  90
Frank' papierowe . - 95 —
Dwndz.estotrankówki w złocie . . : 19 0?

II. Listy zastawne.
5°/« Listy zastawne prem Banka hipot. 110 1 

4V,V« Listy zastawne Banku hipot. . 1011
4°/.

Pośrednictwo mc,
Wiedeil .Rłicbać jC-.~źro8

4'/t°/t Listy zastawne Ban ku krajowego
I* T. » " n n

4°,0 Listy zast. gal Tow. kred. Len. nią 
4 %  „ „ „ » „ „ 41-1
4% „ „ „ „ „ „ 6oJ

kie
nai



Nr 0.

gruntowną p aktyhę do parowych ma 
w*zeikiej knnitrukcyi, uraz motorow gi 

Fjjow/t-h i elektrycznego oświetlenie poBznkuje 
posady, lan Ntuner. Kraków ul Mikołajska *■ 

(parter) 318 1 S

Z G I N Ę Ł A  “
ua alicy Floryaóskiej 7 stycznia ma­
lutka czarna ratlerka, wabiąca się L ik  
w czerwonym czepeczKu i obrożce z gre- 
lotkami. Kto ją  odniesie na ul. Baszto­
wą Nr 19, I piętro, otrzyma odpowie­

dnią nagrodę. 330

Korespondent
z polskim i niemieckim językiem znaj­
dzie umieszczenie we fabryce maszyn i 
odlewami żelaza E. Rredia. i Ski 

w Ottynii.
Znajomość stenografii polokiej i pj 

aania na maszynie pożądana. 315 9 ?

Bardzo piękne wełniane

N O

i  m 'dneml, barwnemi szlakami o p łr t i 'e  d 
każdej poczty, tuzin za 8 złr., wysyła

J A K Ó B  R i t i l > ¥
J lO ir e u io y  (Ingrotitz) 11 1 a wy. 

Zlecenie próDn# po-ząwszy od ‘ /i tuzina z . 
4 z łr .  przekona każdego e nadzwyczajne^ ta ­
ni- ści. ś j J  1 U

Ratujcie pieniądz.®, które naiu wro­
gowie zabierają.

Krajowa kawa słodowa syst. ks. Kneipp 
jest najlepszą i najtańszą. Kto jest cier 
ąiący, niech pije zamiast kawy zwykłej 

„Kawę Serenitas**.
Fabryka Wyrobow Krajowych

TEOFIL SYPNIEWSKI,
S Z E W S K A  2 2 . 170 U  i

do polskiego jęzjka. z pięknem pismem, 
znajdzie umieszczenie we fabryce ma­
szyn i odlewami żelaza E. lSredtc 
A  Ski w O tt jn łl (między Stanisłs 

wowem i Kołomyją).
Biegli w pisanin na maszynie mają 

pierwszeństwo. 3U 2 2

Pierwsza krajow a fabryka chemi- 
czno-technicznych

SMARÓW i PAKUNKÓW
(szczeliw) do maszyn parowych Edwar­
da Hellwiaa, Lwów, ul. Kopernika 29, 
poleca : kom pozyeyą fsm erow id ło) „P IO N IE R ,” 
p a k u n ii „P IO N IE R * , „W IJ L K A N 1*, sm ar-w iJN  
do trybów  R E G U 1 ATOR-*, do kurzów  paro 
wy b , S A T U R N ", do pasów  „M A R S “ , pas” ; 
,V E N U 3 k dn ozyaaizen ia  m eta li i t. p, w ym  
by znacznla lepsze oa zagram eznyen po c. m eh  

n. szych. 179 5 •

Znakomite angielskie
Automat, 

łapki
na szczury 3 z łr ., ua myszy złr. I 20. Łapią 
bez doglądania du 40 sztuk przez jedną m c 
ui* pozostawiając woni, i same się nastawiają 
Łapka ua szwaby „E clipse”, łapiąca przez noc 
tysiące szwab ów i karakonów, złr 120. W szę­
dzie jak najlep. wyniki. Liczne podziękowania 
i uznania. Sprzedaje za gotowkę i wysyła z« 
zaliczką tylko firma B. F. Paszkowski, Dom 
handlowy, Kraków, Karmelicka 44. 1*0 4 0

rr ^Dccccocccfrccccccccccrc
PRACOW NIA SZAT B A R f  l|  ( t  
K i / Ś C I E I  N Y C H  ; i « U I  J l  

w Rzeszowie, ul. Sandomierska 22 
P o'eca  P. T  Duchowieństwu swoje wy­
roby po możliwie najniższych cenech. 
Ornaty od 14 złr. i wyżej, kapy od ‘ 9 
złr i wyżej. Na żndanie posyła kilka 
sztok do wyooru. P rzyjm uj- ao romtty 
baldachimy, chorągwie, aztajdery cecho­
we bielhnę kościelną birety, wszelki* 
naprawy starych ornatów i b iftów  Ró­
wnież przyjmuje zaraówieuia na lero- 

j-j 944 trony i Dr >gi krzyżowe. 2 8 *. 
dc 3000a ' 0UCXX3C O X T00CXXXXXX.

„ Ś m i g u s
najlepBz® piarno humorystyczne dru­
kuje obecnie ilustrowaną humore 

SKę p t.
„Państwo Pimpel na wakacye“

Historyczna historya od rz czy w stych 
lyypadków co ji napisał Przyjaciel. Jes1 
utwór Lumorystyczny pis-ny na wzór 

płynnych Przygód Balsamcia 
Prenumerata „śmigusa-* wynosi ns 

prowin> yi kwartalnie 2 K 40 h, rocznie 
9 K (.0 h.

Prenumerator owie całoroczni otrzymują 
e.fkne nagrody.

Na żądaniu wysyła Administracja 
„Śmigusa'1 (Lwów, ul. Akademicka 1.10) 
•kazowe numera g r a t i s .  252 4 l i

04000OOOOO
¥ jęijtn polskim i memktłm
w 2 miesiącach pod gwarancją 

przygotowuję do

państw ow ej, kupieckiej, ogolnej 
(pojedynczej i podwój, buchał 
te ry i). Udzielam również nauki 
języka niemieckiego, korespon­

d e n c ji  liandl,, kaligrafii, ateno- 
afi) i języków  nowożytnych  
kursach grem ialnych i odrę- 
”h w  biurze w zorow eni dla 

pud kierunkiem egza 
anego rut rachmistrza,

Kraków, »* a o 
wska B8, II piętro.

i nauka edd n*lnw

„Nowości balowe*1.

Jedwabie na tuknie.
.,Luisme“ „Sapho“ „Paillettes*- „ 
Gazy, koronki, wstążki, kw iat 
Wachlarze, rękawiczki „Bali 

Wieczorkowe bluzy jedwabne

G. Gebethnera i Spótki w I
PuLELA

Ghłędowski Kazimierz. Sitna.
Ciszewski Sł. Ognisko. Btailyuna e tn o lo g icz a a ..........................
Dąbrowska St. Bądź b ło g o s ła w io n y .....................................
Górski K. M W  arizem 1883— 1893 ..............................

W ozdobnej płóciennej o p r a w ie ..................................
Mann M. W incenty Pol. Studj tm biograticzro-srytyczna. Tom 1 z| 

tretem poety
Matuszewski Ign. Słowacki i nowa sztuka. (Modernizm). Twór> 

Słowackiego w leuo poglądów estetyki nowoczesnej StmJ 
krytyczno porównawcze. Wydanie drugie 

Negr, Ada N iedola— Bui ZB. Przekład M. Konopnickiej. Wyd.
W ozdobnej płóciennej oprawie 

Polska sztuka stosowana. Zeszyt I ł l  Materyah (8 tablic) 
Scipio Ii. K arelia czyli miłość patrystyczna, obraz scenie cny w 3 aż 

i 4 od.słoiiHch . .
PU drmas, Peychian, dnmat w awćeh aktach . . .
H yspianski Sł. Achilleife. Sceny dram atyczne..............................

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

ybbbbbbbbb>±i>±jb^

Dr. le i Mmii i Pmc
w  K r a k o w i e ,  J R y u « K  y i ó w n y  1 . 2 5

_polecają:

_  n o w e  w L
P r z y j m u j e  y r s z o l k i e  r|

4 f  •

Ba.rdzQ uńcikc, Unii 
r0lób pol’p*r.yta ruiuje w/rot 
takov' u trzym uje prztm

eraz

ledy stołowe i stare lecznicze
od najniższych cen. 9 «

»vviecl,ęirltu. iV- s l- lK,e 

W $ V  d ^ .9 -> ¥ t« to ę u

PIC ILEK PRZLCItSZCIA

0 -  CAUVIN
, Środek popularny od dłuższego o  
iniczny, ł;i* vy do użyci? C.zysz?ząc > »( 
zastosować prawie we wsz\stk,ch chord 
niczimdi jacoto liszaje, rcumatyzuiy, 
Wtłary, dre- , ze. zatkania zanik pukarn—  „  
gruczoły, islabienie nerwów, brak t9sw  
wszelkich zapaleniach, nidłor-ciacli, a n e S r  
^trawieniu. jowolnem funkcynnowaniu ’ .

P I G U Ł K I  CA.  U  V I  xr »<t na byciu  
atzytMcn większych aptekach rwała,■ !

1 w  P A B I AU
jCaubourg Ssitm-Denij, X4̂

m  19 w

QyYYYYYYvVrYVVSN:ŃnrvvrrrYYYvvvvvvvyYrrYYY>nrYVYYYV>VYYY9r5

(PIĘKSą, BIAŁĄ, JBIk MLERC, PŁEĆ
^  a*d*j« j t ć ju ie  tptenarz* C, B A L A SST angiemkie

M L E K O  O G O R K O W E .
li j J f l u  OGÓRKOW E U zuartona z ło te s l  w r ia ia w  na w yitairach w L antjna, Paryżn 

f  1 W iednia, n iaw a jiag i siamjr wąWohiaa« p r ja ti* . wągry
£  i t- d.. aadaj* twarty - iiw n ie  młody wygląd j«at w>brs .rga
J jadyuyuj; Ir-dkiam piąknażai. 12 f  10

" Ceń* 2  kerany. Pnder .górkew y 1 kar. 2 0  hal. i 1 -urany.
Mydło ogórkowa 1 kor. Prawdziwa tyłka z mapiaaa* Balowa**.
lodyny akład wyiyłkowy dla G a lic ji:

Apteki 7-YGM. R U C K E R A  *r, LWOT1B,
^ w PRLKMYŚLU: Apt F BREYLRA. W

I Bramie-' L, 4.

W gośćcu
ream atyiE iiei

tysiące esiągnęły takie skuteczne działanie

ZoItinovskiej oiuec! przeciw gośćcowi
i reumatyzmowi,

ie  Wieli twierdn , ii maść te pomogte i tym 
cboryn, którym nawet pr-ez wieia lat azTwane 

kąpiele nie pomogły.

C e n a  f l a s z k i  2  k o r o n y

w  a p t e k a c h .
•î |~ Poczty wysyła wprost 

wyrabiający 
A P T E K A R Z

i i e l a  Z o l f ń n l
" n d a p d K o t f t .  ie , 4 i

ZKI.
S a k i:

istnieiący

i

przevie#<onT został fi 
(dawniej

poleca wszelkie szyi 
Przyjmuje wszelkie roboty \Ą 
oraz obrazy do oprawy

N ajw iększy  Za| 
C 0  wdSL J O  Ł lb

ladyny w I
gaaiadająay wlaaną fabrykę truwlen. — Wiil 

Głuwny akład ęray s l .  4 w T a a ia a a a  l.| 
Nr. 381. —  filia  przy 

Zakład arządza pogrzebr od najskromninjiil 
*nnk”nalr-io] . uchylając aozoaj 

Zakład paJajn ula alę przewazu I aprawaa-a| 
Caay aożliwla najnlżita, aa żądani*

W M m

p o w i d e f k o
(pa .tr  d e c t l f r l o e  ualbi^naase), aromatyerni a
flaszeczkach po S K odzuaoia «ię p. J,ad wazystkierd 
tem, ie  zeb w krótkim czaale czyści na lanląca Dii 
szkodliwa. Przyton. Dowiaciko do zębów Twardego 
smak — tak, że p iz j i « g j  n 'jc iu  zoytaczna jaat i 
bnjt powidełka ao zęoów W Twardego, przytem przek 
przyzna mu p ierw f .eństwo przed wszsikiemi lnuenu 1

Apteka „pod ztotym jelenii
173 S i  W i e d e ń ,  I . ,  M e l n a a r l j
W KrLkawia ■•arna daatad w handlm Rsisa i bpałki, I

Dra FRTD EK 7K A 
b r

Jul. zair> »ok roiłliuny, p o ­
dziurawiono korę, zuany jeat c i  
znakomitazy środek p iękności; j l  
przepizu wynalazcy przyrządzi w3 
w takim razie dopiero nahierr Drą 

Jeżeli wieczorem posmaruje! 
tym balsamem, to już n a z t j a i . z  
11 a o z r • łu p ie ż e  z e  s s o  -y , k i j  
oo biała 1 dellkatrą.

Palaam ten w /g ładza  na twl 
atałn z oapy i nadaje twarzy miodż 
delikatność 1 świeżość; nanwa w na. 

wątrobiaaa blizny, aztrwoność noaa atłuszctenia i wizoI kij 
słoika z cdwwi użrcia 1 złr. Ml c t  13r»ap^S.krlel.. m y d łe  
aaa < -d ł mdpowiećja


